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Crese Udrzed owa. 


KRAKóW. 
Ceny Zboża w 3 i4 gatunkach sprzedawa- 


nego na targowicy w Kleparzu. 
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LOTERYA KRAJOWA. 

W 484 ciągnieniu dnia 4 Stycznia 1832 
roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kołą zostały 
numera następujące: 

25. — 46. — 90. — 80. — 19. 
= Przyszłe 485 ciągnienie przypada dnia 
11 Stycznia 1832 r. 


Pisarz Trybunału Tszey Tustancyt wolne- 
go niepodległego i ścisłe neutr alnego miasta 
Krakowa i jego okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości: iż przez 
publiczną licytacyą sprzedanemi zostaną do- 
my tu w Krakowie na przedmieściu Podbrze- 
zie pod L. 165 i 166 w gminie VI. miasta 
Krakowa stojące z gruntem do nich należą- 
cym, których kuratorem sądownie ustanowio- 
nym jest P. Dominik Ekelhart, na żądanie 
P. Józefy z Żukowskich Podłewskiey w as- 
systencyi męża Józefa Podlewskiego działa- 
jącey wierzycielki, pod L. 436 w Krakowie 
do czynności tey zamieszkanie swoje ustano- 
wione mającćy, tudzież P. Wiktoryi z Golań- 
skich pierwszego slubu Szumskiey, powtór- 
nego Ekelhartowey właścicielki połowy tych- 
že nieruchomości, łącznie z P. Podlewską 
przedaż całości tych nieruchomości popiera- 
jących, od których P. Wincenty Szpor Adwo- 
kat P. O. D. pod L. 436 w Krakowie zanie- 
szkały w sądach stawać będzie, a to z mo- 
ey wyroku Trykunału I Instancyi W, M. Kra- 
kowa między s. p. Tomaszem Żukowskim i 
P. Wiktoryą Ekelhart z jedney, a P. Domi- 
nikiem Ekelhart z drugiey strony, dnia. 24 


`~ 


— 10 — 


sierpnia 1830 r, w porządku kentynnacji wy- 
"właszczenia zapadłego. 

Zajęcie bowiem domów tych, uskutecznio- 
nem zostało przez P. Henryka Salamońskie- 
go komornika jeszcze w dniu 47 Lipca 1820; 


r. kopije protokułu tego zajęcia, stósownie 


do przepisu dawnego „prawa kuratorowi oraz 
dozorcy byłemu Panu Janowi Lassocie, P» 
Miętuszewskiemu pisarzowi sądu pokoju W- 
M. Krakowa okręgu I. P. Maciejowi Mydlar- 
skiemu wóytowi gminy VI. P. Szymonowi 
Adamkowi kassyerowi przy kassie głowney 
M. Krakowa, przez woźnego Jakóba Biedroń- 
skiego przed zaregiestrowaniem wręczonemi 
zostały. - 

Tenże protokuł zajęcia w księgi hypote- 
czne W. M. Krakowa i jego okręgu na kar- 
cie 170 pod L. 53 dnia 24 Lipca 1820 roku 
zaś w kancellaryi naszey pisarza Trybu. w 
księge II. zajęciów na rnchomość od stron- 
nicy 526 do 537 dnia 7 Sierpnia 1820r. pod 


JL. 59 wpisanym został. 


Licytacya stanowcza nierachomości tych 
fa dzien 9 Stycznia 1820 r. przez obwiesz- 
czenia publiczne i w gazecie krakowskiey 
do Nru 90 r. 1820 ogłoszoną była, lecz dia 
zaszłych oppozycyi (dotąd ułatwionych) spa- 
dla. 

Warunki licytacyi tych nieruchomości wy- 
rokiem powołanym Tryb. I Instancyi W. M. 
Krakowa z dnia 24 Sierpnia 1830 r. ustąnu- 
wione są następujące; ; 

1) Mający chęć lieyiowania złoży dziesią- 
tą część summy szacunkowey pierwszego wy- 
wołania 6,080 złp. jako vadium, to jest złp. 600 
które w razie niedopełnienia dalszych warun- 
ków utraći, i nowa licytacya na jego koszt 
i szkodę ogłoszoną będzie. 

2) Nabywca obowiązanym będzie w ciągu 
dni 14 po licytacyi, złożyć na rachunek sza- 
cunku w depozyt sądowy summę 14,000 złp, 

3) Navywca winien będzie zapłacić doskar- 
bu publicznego z wszystkich epok rządu po- 
datki zaległe, oraz i czynsz ziemny, o ile 
się zaległym okaże. e 

4) Resztujący szacunek obowiązany bę- 
dzie nabywca z procentem 5 od 100 od dnia 
licytacyi wypłacić w skutek assygnacyj sądo- 
wych, komu wypadać będzie, 

5) Koszta licytacyi w skutek wyroku ta- 
kowe ustanawiającego, z depozytu podnie- 
sionemi będą. 

6) Po dopełnieniu warunku 1 i 2 uzyska 
mabywca dekrćt dziedzictwa, od dnia zaś li- 


cytacyi przychody z domu do nabywcy nale- 
Żeć będą. 

7) Gdyby w ciągu tygodnia znalazł się 
pretendent dający o 4 części wyżey, takowy 
nie będzie przypuszczonym, jeżeli wprzód 
nie złoży tey 4 części do depozytu sądo- 
wego. 

A gdy dla braku pretendentów licytacya 
ma terminach trzech to jest: 7 Grudnia 1830 
r. $ Stycznia 1831 r. i 10 Lutego 1831 roku 
nie doszła de skutku; przeto termin_nowy 
oznaczonym został na dzień 10 Lutego 1832 
r., na którym przysądzenie stanowcze iosta- 
teczne nastąpi. 

Licytacya odbędzie się na audyencyi Try- 


_bnnała w domu pod L. 106 w Krakowie od 


godziny 10 rano posiedzenia swe odbywają- 
cego. 


Na takową przeto Jicytacyą, wzywają się 


y wszyscy chęć kupienia mający. 


Wierzyciele stósownie do przepisów pra- 
Wa, wezwani już zostali do produkcyi. ™ 
Ostrzega się nakoniec nabywca, że mie- 


szkańcom służy dżierżawa naymu do osta- 
tniego września 1833 r. 


Kraków d. 29 Grndnia 1831 r. 
Kuliczkowski 


14 Pisarz Trybunału. 


Komoreik Sądówy uwiadornia Publiczność , 
1ż dnia 17 stycznia 1832 r. o godzinie 9 ranney 
w domu pod 109i10 w mieścieżydowskiem od- 
będzie się licytacya wydzierżawienia na lat 3 
dochodów z tegóż domu. — Chęć licytowania 
mający złożą wadium złp. 60.— Warunki zaś 
przed rozpoczęciem licytacyi ogłoszone będą. 

Kraków dnia 30 Grudnia 1832 r. 


Józef Słodkowski, K. $. 


Ruchomości po niegdy Józefie i Barbarze 
Sikorskich małżonkach, to jest: kosztowności, 
różne sprzęty domowe i gospodarskie, przez 
publiczną licytacyą w dniu 9 Stycznia 1832 
r. w domu przy ulicy Mikołayskiey pod Nro 
639 sprzedawane będą, a to w moc polece- 
nia Trybunału miasta Krakowa dnia 10 Gru- 
dnia 1832 r, Nro 4505, za gotową srebrną 
monete, 

Kraków d. 30 Grndnia 1531 r. 


(2raz) Olearski Notaryusz. 
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Gztst DieutzEWOWA. 


PORTUGALIA 


LIZRONA 8 Grudnia. 
Nadeszła tu wiadomość, którą utrzymują za 
pewną, że konstytucyoniści opanowali wyspę 
Madeirę— (Doniesienie to wymaga atoli mo- 
nego potwierdzenia.) — Dwór nasz zawarł 
traktat przymierza zaczepney iodporny z Hi- 
szpaniją, nocą którego król Ferdynand, oświad- 
cza się, obrońcą praw Don-Miguela przeciw 


wszelkiemu najazdowi. (Patrz art. z Pary . 


ża w gazecie wczorayszćy). G. B. 
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ANGLIA 
z Lonpynu 47 Grudnia. 


Dziennik ministeryalny Kuryer, zaprzecza 
puszczoney wieści, jakoby niektórzy pełno- 
snocnicy konferencyi, mieli jaż bydź z po- 
Żegnaniem u lorda Palmerston, ministra spraw 
zagranicznych. — Dziennik G/ob utrzymuje, 


za urzędową wiadomość: jakoby cesarz ros- 
syjski mial postanowić 'nieratyfikować trak- 
tatu pokoja z Belgijami, bacząc na pobyt te- 
go monarchy w Moskwie, niepodobieństwem 
jest, aby tam tak prędko doyść mogła. — 
W Birminghan, zamówiono pewnie ogromną 
ilość broni na rachunek rząda hollenderskie- 
go. — (G B.) Kandydatami na dostoyność pre- 
zydenta stanów zjednoczonych Ameryki pół- 
nochey są: Jakson, (dotychczasowy prezy- 
dent, ) — Klay, Kolhonn i Wirt. — Jaksona 
polityka jest wiadomą;— Klay jest obrońcą 
taryffy celney, — Kolhonn przyjacielem woł- 
nego haudlu, Wirt znanym przeciwnikiem 
wolnych mularzy. Ńilne stronnictwo zdaje 
się tey chwili tworzyć w tym kraju, przeciw 
temu stowarzyszeniu, (e. B F) 


PRUSSY 
ELELAG QQ Grudnia, 


Nadeszło tu urzędowe uwiadomienie od je- 
nerała Szmidt, iż dwa pićrwsze oddziały woysk 
polskich , w dniach 17 i 18 b. m., powróciły 
już do Polski pod Gurznowem i Pissą, — 
Pułkownik rossyiski Zedeler, który przybył 
na granicę dla ich przyjęcia, ponowił jn zu- 
pelne przebaczenie i zapomnienie przeszłości 
w imieniu monarchy , ostrzegł atoli zarazem, 
Że jeśli pomiędzy tymi oddziałami są tacy, 
którzy się poczuwają że dnia 29 listodada 
r.z. byli uczestnikami wypadków w Belwe- 
derze, a mianowicie uczniowie artylleryi i szko- 
ły wojskowey it. p. mają wystąpić z szere- 


gów dla pozostania w Prussach. Nikt się je- 
dnak za takowego nie oświadczył. »Byłem 
dnia wczorayszegow Strzygach , (donosi tenże 
jenerał), i przekonałem się, Ze ludzie ci na 
województwa rozdzieleni, opatrzeni w potrze- 
by dróżne,-i pod własnymi dowódzcami, odesła- 
ni zostali do swoich mieysc rodzinnych, okazu- 
jąc, że zochotą przestają naswoimiosie. Wszy- 
scy starzy żołnierze, którzy się niemają Z cze- 
go utrzymać, mają być do kompanii wetera= 
nów polskich wcieleni i t. d. (€. B. £.) 


nowystaw (Neuteich) 5 Grudnia, 


Wedle obwieszczenia królewskiey kom- 
mendy w Królewcu z dnia 28 z. m. wszys- 
cy Żołnierze i pedofficerowie polscy z kor- 
pusów jenerałów: Gieełguda, Rolanda, Chła- 
powskiego i Rybińskiego, otrzymali zapełną 
amnestyą i wolny powrót do kraja. Obwie- 
szczenie takowe, będątema tu i w okolicy, 
"a pułkowi piechoty liniowey, w obec do- 
wódzcy pruskiego etapów, i mieyscowego 
burmistrza, zostało tu dziś ogłoszone. W sku- 
tku takowego, dowódzca pemienionego put- 
ku major Śzleszyński w przytomności kom- 
menfdanta brygady podpułkownika Jabłonskie- 
go, przemówił do Żołnierzy swoich, aby 
N. Królowi Imei Pruskieme, ża udzieloną 
opiekę woysku polskiemu w swoim kraja, 
aż do zgonu wdzięczneni byli, i wykrzyknie- 
nie tegoż dowódzcy: Niech żyje łaskawy Mo- 
aarcha! wszyscy żołnierze i obecni officero» 
wie z zapałem powtórzyli. Pieśń ludu pru- 
skiego: Cześć tobie w laurze zwycięzkim! 
przez muzykę polską i śpiewaków, wykona: 
na, zakończyła tę uroczystość. (G. B. r.) 
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Rozmaitości. 

? MARION DELORME» 

Śmierć Pani Marion Delorme zeszla dnia 
5 stycznia 1742, we dwa miesiące wprzódy, 
nim rok 135ty ukończyła, paryżanów w po- 
dziwienie wprawiła; albowiem przyzwycza- 
jeni byli uważać ją prawie, jako wieczny po- 
mnik stworzenia. Urodziła się pod panowa- 
niem Henryka IV. i lubo 5 lat miała jesz- 
cze, gdy monarcha ten był zamordowany, do- 
brze sobie jednak przypominała jego ubiór, 
nawet rysy twarzy, Raz król zdybawszy ją 
W Luwrze, pocałował z powodu jey pię- 
kności. 

Będąc kochanką Buckinghama, kardyna- 
ła Richelieu, Cinq-Marsa itylu innych, znay- 
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dowała upodobanie w opisywaniu rysów twa- 
, rzy, postawy i ubioru osób znakomitych, któ- 
re zapamiętała w ciągu długiego życia swo- 
jego. Słowem posiadając nadzwyczayną pa- 
mieć, pięć pokoleń mogła sobie przypomnieć. 
Widziała jak w Paryżu budowało się wiele 
gmachów, dziś starożytnościami będących, i 
tańczyła na murawie Pres-aux - Cleres, na 
którey teraz położone ludne przedmieście sto- 
licy Francyi. 

Z politowaniem uśmiechała, się czytając 
panowanie Ludwika XIH i małoletność Lu- 
dwika XIV, o przebiegach Richeliego i wło- 
skiey chytrości Mazaryna »Biedna potomność!» 
zawołała wzruszając ramionami »Jakże nadu- 
Żywają łatwowierności twojey... Richelieu — 
i wielkie zamiary!» 

Marion Delorme zostawszy po czwarty raz 
wdową po prokurarorze skarbu: Franciszku 
Lebrun r. 1705, od slużących swoich skra- 
dzioną i opuszczoną została, którzy zabrali 
4 wszystko co miała. Licząc wtedy lat 99 
uie mogła dostrzedz co jej skradziono w bie- 
liznie, szebrach, koronkack i brylantach. 
Wzięto jėj nawet pugilares, w którym znay- 
dował się jej cały majątek w banknotach. 
A jednak Marion żyła przeszło 30 lat z kil- 
ku summ małych o które dawniey niedbala, a 
które poodbierał jey jeden z przyjaciół. Lecz 
gdy r.1732 wszystkie jey źródła, pomocy wy- 
ezćrpałysię, pisała dokróla Ludwika XV nie- 
mal w wyrazach następujących: »Panie! Wasza 
K.M opłacasz historyków, co kłamią oprze- 
szłych czasach a jednak w stolicy W, K. M. 
jest żyjąca kronika, którey pierwszy rozdział 
do r. 1606 sięga; ona poda W. K. M. nową 
prawdę, jeżeli takowey radzić się zechcesz. 
Te to więc sa niektóre promiene światła, co 
z długiego Życia mojego padaja na upłynio- 
ne panowanie, jednakże jest to lampa, N. Pa- 
nie, która dła brakn oliwy, już zagasnąć mo- 
że, jeżeli W. K. M. nie będziesz łaskaw mieć 
o niey starania» List ten przez pewną oso- 
bę oddano Lndwikowi XV. Miody monar- 
cha pragnąc poznać Marion Delorme, kilka 
razy odwidzał ją z Fleurym. Wyznaczyłjey 
rocznę pensyą, którą aż do śmierci punktual- 
nie pobierała. 

— Dr. Joung powiada w dzienniku Ellin- 
burgh Geografical Journal, że ptaki z prze- 
strachu kolor pierza zmieniają. Przytacza 
ziembe która napastowana od kota tak się 
przelękła , iż całkiem spociła się, Wkrótce 


cila. pierze swoje, a powtórnie biało po- 
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rosła. Przestrach i na ludziach podobne czy- 
ni skntki. Nieszczęśliwa królowa francazka 
Marya Antonina, jedney nocy, w więzieniu po- 
siwiała. 


— W Boulogne-sur-Mer zmayduje się ko- 
bieta 1M lat która żyje samą kawą tylko. 
Codziennie piie trzydzieści do czterdziestu 
filiżanek, więcey nawet jak Wolter, który 
pijał po 24 filiżanek na dzień. 


— W pismach Katona, (ktoby temu wie- 
rzył) znaydują się recepty na torty i ciasta!... 


ı = W lutym r. b. zmarło w Galicyi nay- 
starsze małżeństwo, jakie kiedy zaledwie 
istniało naświecie, i gdyby nierodowód z ksiąg 
kościelnych, możebyśmy niewierzyli temu. 
Mąż miał 162, żona 159 lat, żyli z sobą 130 
lat, a co szczególnieysza, nie pokłócili się 
ani razn! 


Doniesienia prywatne. 


W dniu poniedziałkowym w godzinach 
wieczornych zabłąkała się suka, pstrokata le- 
gawa, zweynos, mająca na sobie obrączkę mo- 
siężną na którey znaycowały się litery F. F. 
ktoby ją uchwycił, raczy donieść do główne- 
go kantoru Loteryi krajowey, a odbierze zł. 
6 nagrody. Kto zaś doniesie gdzie takową 
ukrywają, w dwóynasób odbierze nagrodę. 


Posiadający języki polski, łaciński, fran- 
euzki, niemiecki i wioski, a w skutek zda- 
nego examinu kwalifikacyinego w kommissyi 
oświecenia w Warszawie, patentem nomina- 
cyi teyże kommissyi nauezycieła tychże ję- 
zyków równie jak i innych przedmiotów nauk 
przy szkołach wojewódzkich w królestwie 
Polskim upoważniony; pragnąc tu w Krako- 
wie zamieszkać, życzy sobie dawać lekcye pry= 
watne;, tudzież przyjmować przekładania do= 
kumentów, rękopism lub dzieł jakich, lub 
układania pism wszelkich wzwyż wyrażonych 
językach. Osoby chcące potrzebować pracy 
jego w jakowym względzie, raczą adressa 
swoje z oznaczeniem mieysca i czasu widze- 
nią do kantoru Gońca. 


